ROK DWUDZIESTY TRZECI NR. 6 


PRE aa 
ORGAN ZWIĄZKU ZAWODOWEGO DRUKARZY I POKREWNYCH ZAWODÓW W POLSCE 


NIE TĘDY DROGA! 


Kryzys, jaki my przeżywamy, dolega 
również właścicielom drukarń, gdyż ma- 
ją oni mało zamówień, zawzięcie ze sobą 
konkurują, klijenci nie punktualnie im pła- 
cą za wykonane roboty. Pryncypałowie 
szukają środków zaradczych. Jest ich kil- 
ka, jak np. usunięcie nielojalnej konkuren- 
cji, wspólne zakupy papieru, farb, sma- 
rów, wspólne staranie się o tańszy kredyt 
itp.; wybrali coś innego, mianowicie ob- 
niżenie płac robotnikom drukarskim. 

Na tę drogę weszła pierwsza naj- 
lepiej zorganizowana poznańsko-pomorska 
Korporacja właścicieli. 

W dniu 11 lutego zebranie członków 
Korporacji obradowało nad umową cen- 
nikową z pracownikami i po dłuższej dy- 
skusji zdecydowało obniżyć płace narazie 
o 10%. Były większe apetyty. Stawia- 
no wnioski, żeby minimum obniżyć o 50%, 
by skasować płace tygodniowe, t, j. nie 
płacić za święta — za „nieróbstwo”, Jed- 
nak wnioski te odrzucono, gdyż wyrażono 
obawę, że taka obniżka może  „żółtych” 
rzucić w objęcia „czerwonych”, oraz, że 
nie wypada mówić o „nieróbstwie” ro- 
botników, skoro dyrektorzy spółek akcyj- 
nych i wogóle inni urzędnicy, pobierając 
płace miesięczne, otrzymują zapłatę za to 
„nieróbstwo'” w niedziele i święta. 

Zarząd Korporacji wybrał charaktery- 
styczną drogę, by uprawnić proponowaną 
zniżkę płac, Powołuje się na p. 6-ty umo- 
wy z r. 1924, który przewiduje reśulację 
wzwyż lub wniż zarobków, stosownie do 
wskaźników  drożyźnianych. Zapomniał 
jednak Zarząd Korporacji, iż w r. 1927 
punkt ten wypowiedział, uznając go wów- 
czas za niedogodny dla siebie. Dziś więc 
nie ma prawa na nieistniejący już w umo- 
wie przepis się powoływać, Forma zwró- 
cenia się ze zniżką nie licuje z powagą 
instytucji, szanującej własne poczynania. 

Poszczególni właściciele zakładów są 
więcej przewidujący i zapowiedzieli pra- 
cującym, iż z dniem 1 marca zniżają zarob- 
ki, a tym, którzy się na zniżkę nie godzą, 
wymawiają pracę, 

Zarząd Oddziału Poznańskiego wspólnie 
z istniejącym tam Verbandem, do których 
przyłączyła się też „Wspólnota”, przed- 
sięwziął zaradcze kroki, Zwrócił się 
z protestem do Korporacji, zażądał inter- 
wencji Inspektoratu. Charakterystyczne, 
iż „W/spólnota”* wszystko podpisywała ra- 


zem z innymi, lecz do Korporacji, do 
swych opiekunów, wspólnego protestu 
podpisać nie chciała. 

Dowiadujemy się, że inspektor pracy za- 
wezwał przedstawiciela Korporacji i po 
wysłuchaniu jego wyjaśnień zakomuniko- 
wał, iż jest przeciwny obniżce płac. 

Pracownicy drukarscy na obniżkę się 
nie godzą, gdyż zarabiają stosunkowo nie 
wiele. Zniżka cen produktów żywnościo- 
wych wprawdzie nastąpiła, ale tylko chwi- 
lowo i już ceny z powrotem idą w górę, 
Więc uzasadnienie zniżki płac znika, 

Z powyższego usiłowania marzucenia 
obniżenia zarobków może wyniknąć za- 
targ, gdyż koledzy nasi nie myślą ustę- 
pować zdobytych praw, 

Moment dla przeprowadzenia zniżki 
dobrze przez pryncypałów jest wybrany. 
Organizacja nasza jest osłabioną przez tak 
długotrwałe bezrobocie i niebywałą licz- 
bę bezrobotnych, przewyższającą > naprz. 
w Pozmańskiem 30% członków. Ale czy 
zniżkę da się przeprowadzić — to jeszcze 
pytanie, Za to z pewnością można twier- 
dzić, iż przeprowadzona zniżka położenia 
w drukarstwie nie poprawi, nowych za- 
mówień nie stworzy! Zniżka płac ma to 
do siebie, iż wywołuje dalsze zniżki, 
a więc nie jest środkiem na zdobycie za- 
mówień, 

Droga zniżki płac jest błędną, Korpora- 
cja powinna zwalczać nielojalną konkuren- 
cję. Zadużo już jest różnych  drukarń, 
które zapomocą pracy małoletnich i mło- 
docianych, pracy opłacanej  groszami, 
odbierają zamówienia poważnym . zakła- 
dom, Te drukarnie należy zwalczać; błęd- 
nem posunięciem Korporacji i jej „Wspól- 
noty' jest pomaganie p. Szczukom w ła- 
maniu ustaw i umowy cennikowej. To, że 
wspólnociarze łamistrajkują, ułatwia pp. 
Szczukom konkurencję i wydzieranie ro- 
bót innym solidnym zakładom, 

Takich, jak p. Szczuka. na terenie dzia- 
łalności Korporacji Poznańskiej jest dużo, 
nawet zadużo, Z nimi Korporacja wal- 
czyć powinna, gdyż oni to, obniżając ceny 
na zamówienia, utrudniają w najsilniejszy 
sposób egzystencję innych zakładów, 
Powoływanie się, iż gdzieindziej są też za- 
kłady, łamiące ustawy i umowy, osłabia 
tylko chęć do działania na miejscu; gdyż 
usuwa z przed oczu zło miejscowe, Z fak- 
tu, na który powoływał się p. Kuglin u In- 
spektora pracy, iż księża poznańscy odda- 
ją zamówienia do drukarni księży w Łom- 


ży, my inny wysuwamy wniosek, Należy 
poprzeć nasze starania, by ustawowo za- 
bronić wyzysku pracy małoletnich lub mło- 
docianych pod pozorem nauki pracy zawo- 
dowej, choćby to była przykryte płaszczy- 
kiem filantropji, a wówczas księża w Łom- 
ży nie będą mogli drukować o 50% taniej, 

Walka z konkurencją, nieprzebierającą 
w środkach, da więcej niż zniżka zarob- 
ków, Na innem miejscu piszemy o po- 
trzebie i środkach zwalczania kryzysu, 
wysuwając konieczność ograniczenia przyj- 
mowania uczniów oraz niezbędność lep- 
szego, niż dotychczas ich kształcenia. Przy 
okazji wprowadzania zniżek wskażemy na 
jeden jeszcze środek łagodzenia kryzysu. 
Jest nim skrócenie czasu pracy. Wygod- 
niej jest, ekonomiczniej dla zakładu. gdy 
praca trwa równomiernie, choć nieco kró- 
cej, niż gdy w jednym tygodniu idzie peł- 
ny tydzień, a w następnym 2 — 3 dni; ta 
urywająca się czynność zakładu duże 
straty przynosi, Pozatem skrócenie czasu 
pracy pozwoli zatrudnić większą liczbę 
bezrobotnych, co ma dla nas wielkie zna- 
czenie, Jest też korzystnem dla państwa, 
gdyż zmniejsza liczbę nieprodukujących, 
niezarobkujących, a pobierających zapo- 
mogi; jest też korzystnem z punktu widze- 
nia państwowo-gospodarczego, gdyż skró- 
cenie czasu pracy zwiększa liczbę zatrud- 
nionych, t. j. takich, którzy mają za co 
nabywać towary i produkty, 

My na zniżki zarobkowe się nie godzi- 
my, uważamy, iż nie jest to droga do 
uzdrowienia stosunków, Wskazujemy nato- 
miast na konieczność przestrzeganie ustaw 
robotniczych, dotrzymywania umów cen- 
nikowych, a także na konieczność znie- 
sienia wyżysku taniej siły małoletnich 
i młodocianych oraz ma skrócenie czasu 
pracy — jako na jedyne drogi, prowadzą- 
ce do uzdrowienia stosuników. 


A, Burkot. 


ZASTANÓWCIE SIĘ 
NAD PRZYSZŁOŚCIĄ 


Chcąc zorjentować się w; przyczynach tak 
wielkiej liczby bezrobotnych drukarzy, na- 
leży zajrzeć do drukarń, przyjrzeć się, kto 
w nich pracuje, i w jakich warunkach pra- 
ca się odbywa. 

Dawniej wśród personelu drukarń prze- 
ważali ludzie dojrzali, Dziś, przeciwnie, 
przeważają młodzi, bądź uczniowie, bądź 
mowowypisani; starszych niema lub są w 
znikomej liczbie. 


Nie jest to przypadek, lecz celowa ak- 
cja, choć bez porozumienia, prowadzona 
przez właścicieli drukarń, Akcja ta miała 
i ma na celu zastąpienie pracy wykwalifi- 
kowanych, opłacanych wedle umowy cen- 
nikowej, pracą uczniów lub niedouczków, 
opłacanych niżej, Celowo więc usuwa się 
z zakładów pracowników wykwalifikowa- 
nych, a przyjmuje niowykwalifikowanych, 

A oto skutki tej akcji: dotkliwy brak ro- 
bót w poważnych zakładach, niski poziom 
wykonywanych druków, masowa pogoń 
właścicieli drukarń za tanim robotnikiem, 
t. jj wyzyskiem młodocianych sił, a w ślad 
za tem, armja bezrobotnych, Wszystko to 
kładzie się na karb „kryzysu”, 

Należy jednak prawdzie spojrzeć w oczy. 

Jeżeli zestawimy ilość zatrudnionych 
obecnie pracowników drukarskich (nie wy- 
łączając młodzieży i uczniów) we wszyst- 
kich drukarniach w Polsce z ilością zatru- 
dnionych w latach ubiegłych, to przekona- 
my się, że liczba pracowników zatrudnio- 
nych obecnie wzrosła, jak też wzrosła ilość 
zakładów drukarskich. 

Liczba pracowników, zatrudnionych w 
drukarstwie wzrosła, ilość zakładów; po- 
większyła się — to zrozumiałem być musi, 
że i ilość robót musiała się zwiększyć. 

Mimo to, stan bezrobocia 'w drukarstwie 
przybrał formę stałą — zaś liczba beźrobot- 
mych rośnie zastraszająco. 

Gdzież więc jest źródło kryzysu? Posta- 
ram się odpowiedzieć, 

„Kryzys“ wielkiego przemysłu graficzne- 
$o a drukarstwa jako sztuki — to konku- 
rencja małych, powstających jak grzyby 
po deszczu, drukarenek, które za marne 
grosze, produkują tandetę, Zwiększenie się 
liczby bezrobotnych, to owoc nadmiernej 
produkcji uczniów drukarskich, 

Widzimy, że zakłady duże, zakłady po- 
ważne, które produkują roboty piękne, 
wzbogacając sztukę drukarską, gdzie mło- 
dy robotnik-drukarz naprawdę mógłby się 
wyszkolić i stać się pożytecznym pracowni- 
kiem, — upadają, bankrutują, Powstają na- 
tomiast maleńkie drukarenki, już nie „za- 
kłady”, a wprost „skllepiki”, zatrudniające 
po paru zaledwie chłopców, pozbawione ja- 
kiejkolwiek ochrony pracy, produkujące 
ohydną tandetę, gdzie brud i wyzysk sił 
młodocianych króluje wszechwładnie, 

Duże zakłady mają pośpieszne maszyny, 
mają najnowsze udoskonalenia techniczne, 
potrzebują jednak wykwalifikowanego per- 
sonelu, Małe kurniczki nie mają tych ma- 
szyn, mają natomiast młodocianych robotni- 
ków, którym rodzice pomagają, a którym 
płacą grosze, orząc jak w pociągowe by- 
dlątka, Oto przyczyny, które stwarzają nie- 
bezpieczną konkurencję dla poważnych za- 
kładów, jakoteż powodują upadek zawodu 
wogóle. 

Winę tu ponoszą organizacje właścicieli 
drukarń, które na wysiłek naszej organiza- 
cji, zmierzający do ograniczenia w przyjmo- 
waniu uczniów, orzekły; „wsio błagopo- 
łuczno — nie potrzebujemy ograniczeń 
w przyjmowaniu uczniów“, 

Tak, Wy panowie grzebiecie drukarstwo, 
jesteście grabarzami nietylko naszego bytu, 
jako drukarza-pracownika, ale przede- 
wszystkiem grzebiecie podstawy wielkiego 
przemysłu drukarskiego w Polsce. 


Sytuacja jest nadzwyczaj poważna i wy- 
maga jak najrychlejszej poprawy. 

Łudzi się ten, kto sądzi, iż gdy „konjun- 
ktura”, poprawa stosunków ogólno - go- 
spodarczych wróci do normy, poprawi sy- 
tuację; w błędzie jest ten, kto ma nadzie- 
ję, iż po kryzysie wszystkie zakłady dru- 
karskie będą miały moc zamówień; myli 
się ten kto oblicza, iż po kryzysie wszy- 
scy bezrobotni drukarze znajdą pracę, 

Jeżeli nie będą przedsięwzięte środki 
zaradcze, t, j, jeżeli nie zostanie zahamo- 
wany wyzysk sił młodocianych i masowa 
fabrykacja uczniów w drukarstwie, to fa- 
bryki uczniów madal zabierać będą za- 
mówienia poważnym zakładom, nadal pro- 
wadzić będą rujnującą konkurencję, nadal 
rok rocznie zasilać będą nowemi setkami 
kadry bezrobotnych drukarzy. 

Środkami zaradzenia są: ograniczenie 
w przyjmowaniu uczniów, czasowe wstrzy- 
manie przyjmowania uczniów, pozbawie- 
nie prawa przyjmowania uczniów (a tak- 
że obchodzenia tegoż zapomocą „zatrud- 
niania młodocianych sił”) zakładom, nie 
posiadającym warunków do zapewnienia 
uczniom dostatecznego wykształcenia za- 
wodowego. 

Środki te wprowadzić powinny władze 
państwowe, Lecz one tego nie czynią, 

Obecna sytuacja jest tak ciężka, że 
o ile wspólnemi wysiłkami właścicieli za- 
kładów i pracowników nie przedsięweź- 
miemy powyższych środków zaradczych, 
to nawet przy poprawie stosunków gospo- 
darczych czeka drukarstwo niechybnie 
katastrofa. 

Od katastrofy, jaka grozi drukarstwu, 
dzieli nas krótki okres czasu. Czas ten 
winniśmy wykorzystać, aby obmyśleć i za- 
stosować środki zaradcze, broniące naszej 
przyszłości, przyszłości zagrożonego dru- 
karstwa. 

W pierwszym rzędzie musimy zahamo- 
wać dalsze wyzyskiwanie młodocianych 
jako tanią siłę roboczą. Tu zbiegają się 
interesy właścicieli zakładów i interesy 
pracowników. Dwie drogi prowadzą do 
tego celu, Jedna to zawarcie umowy 
o ograniczeniu przyjmowania uczniów 
i przestrzeganie jej, Druga, to wspólny na- 
cisk na władze państwowe, by ograniczyły 
przyjmowanie uczniów ustawowo; by nie 
pozwolić miecennikowym zakładom na 
konkurencję za pomocą wyzysku młodo- 
cianych, 

Dalej wspólnie należy starać się o jak 
najdoskonalsze kształcenie zawodowe ucz- 
niów, a co za tem idzie, pozbawienie pra- 
wa zatrudniania uczniów czy też niewy- 
kwalifikowanych „młodocianych pracowni- 
ków” tym zakładom, które nie mają ani 
ludzi, ani urządzeń, zapewniających ucz- 
niom możność nauczenia się pracy zawo- 
dowej. 

Poza wspólną akcją, zarówno właści- 
ciele zakładów, jak i (pracownicy, mają 
własne środki do walki z nadmierną fa- 
brykacją uczniów i te środki powinny 
stosować w całej rozciągłości, 

Walka z wyzyskiem młodocianych sił 
w drukarstwie — to sprawa dalszego by- 
tu drukarstwa! Wymaga ona jek najszyb- 
szego załatwienia! 
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PODATEK DOCHODOWY 
A BEZROBOCIE 


Każdy gmach zbudowany jest na fun- 
damentach. Im fundamenty są solidniej- 
sze, bardziej masywne i zabezpieczone od 
wilgoci. tem więcej gwarantują one bez- 
pieczeństwo całego gmachu. To też do- 
brzy budowniczowie pamiętają zawsze 
o tem, aby między fundamentami a pię- 
trami była odpowiednia proporcja, t. j., 
aby fundamenty mogły bez szkody dla sie- 
bie utrzymać daną ilość pięter, 

W każdym ustroju społecznym funda- 
mentem jest — klasa pracująca, a piętra: 
mi — to ciężary, jakie spadają na klasę 
pracującą w postaci wyzysku kapitalistycz- 
nego, drożyzny środków pierwszej potrze- 
by, a także podatków od zarobków. Pań- 
stwo rozwija się i kwitnie tylko wtedy, 
gdy klasa pracująca jest syta i za- 
dowolona; jeżeli powodzi się klasie pra- 
cującej, to możemy być pewni, że innym 
klasom, żyjącym z pracy robotników, po- 
wodzi się jeszcze lepiej, 

U nas, w Polsce, nie możemy powie- 
dzieć, aby klasa pracująca była zadowolo- 
na, gdy obserwujemy takie zjawiska, że 
z powodu urodzaju powstała nędza chło- 
pa, która następnie spowodowała mędzę 
robotnika; brak jest mieszkań, a murarze 
chodzą bez pracy. Są to wszystko ano- 
malje ustroju kapitalistycznego, który bu- 
duje armaty, bomby, śmiercionośne gazy 
i trzyma pod bronią miljony młodych sił 
w bezczynności, 

Na wszystkie te zachcianki kapitali- 
styczne państwo potrzebuje pieniędzy, 
pieniędzy, pieniędzy. Musi je dostarczyć 
klasa pracująca, bo chociaż inne warstwy 
społeczne opłacają także podatki, to jed- 
nak pieniądze te płyną z pracy klasy pra- 
cującej. Oprócz wielu ciężarów spadają- 
cych na nią — ma te fundamenty gmachu 
społecznego — klasa ta obciążona jest po- 
datkiem od zarobku. 

Podatek od zarobku jest progresywny. 
obliczony od rocznego zarobku, Lecz 
w życiu robotnika — szczególnie w ostat- 
nich latach — rzadko się zdarza, aby pra- 
cował okrągły rok; bywają luki w pracy, 
trwające często po kilka miesięcy, Jed- 
nak przy obliczeniu podatku wymiar jego 
jest jednakowy. 

Weźmy taki oto przykład: podatek od 
zarobku tygodniowego 115 zł. tygodniowo 
wynosi 3,2%, czyli od sumy rocznego za- 
robku 6000 zł. Lecz jeżeli robotnik pra- 
cuje w ciągu roku tylko 35 tygodni, t, j. 
zarobi około 4000 zł, to jednak suma je- 
$o rocznego zarobku nie brana jest pod 
uwagę, a zarobek tygodniowy (w danym 
przypadku 115 zł). Przy takiej manipula- 
cji robotnik nadpłacał około 28 zł. podat- 
ku więcej, gdyż podatek od sumy 4000 zł. 
wynosi 2,3%. Bywają jeszcze jaskraw- 
sze przykłady, np. gdy drukarz przez dłu- 
gie bezrobocie zarobi mniej niż 2.500 zł., 
w ciągu roku, a więc nie powinien zapła- 
cić żadnego podatku, tymczasem ściągają 
z niego bezlitośnie 3.2%, co wynosiło oko- 
ło 80 zł. 

Widzimy z powyższego, że system 
obliczania obecnego podatku od zarobków 
jest miesprawiedliwy i musi być zmienio- 
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o faktyczny roczny zarobek robotnika, 
Sprawą tą powinna się zająć Centralna 
Komisja Związków Zawodowych, opra- 
cować odpowiedni projekt i skierowąć do 
właściwych władz. 

Nie dosyć tego, że klasa robotnicza 
w obecnym kryzysie gospodarczym płaci 
niesprawiedliwe podatki od zarobków, ale 
jeszcze obecna większość  „sanacyjna” 
w Sejmie przyszykowała mu nowy „pasz- 
tet" w postaci 10% dodatku do podatku 
od płac i uposażeń, 

A fundamenty trzeszczą — mogą się 
zawalić i.. — katastrofa gotowa! 

Klasa robotnicza patrzy ma rządy obec- 
ne i widzi, że jego poczynania nie idą 
kierunku dobrobytu szerokich mas ludo- 
wych. Dlaczego rząd nie weźmie się za 
sytych i dobrze uposażonych dyręktorów 
banków i innych posad, — tam można zro- 
bić poważne oszczędności budżetowe. Wy- 
sokie budżety na wojsko i policję nic do- 
brego nie wróżą klasie pracującej; pasjan- 
sy, stawiane przez klasę robotniczą, nie 
wychodzą dobrze. Z dotychczasowej poli- 
tyki byłych towarzyszy i agitatorów soc- 
jalistycznych (a obecnie renegatów socja- 
lizmu), proletarjat polski musi wyciągnąć 
ostrzeżenie, że czekają go jeszcze różne 
„posztety”, Dlatego też robotnik polski 
musi pamitać o sobie, tworzyć silne orga- 
nizacje robotnicze, aby się przeciwstawić 
oczekującym go jeszcze atakom kapitali- 
stycznym, W. K. 


Z KOMISJI CENTRALNEJ 


Uchwała w sprawie kryzysu gospodarczego 
i bezrobocia. 


Komisja Centralna Związków Zawodo- 
wych stwierdza, że obecny kryzys ekono- 
miczny dotknął Polskę nie w mniejszym 
stopniu, aniżeli inne kraje Europy. Z po- 
śród bowiem niespełna miljona robotników 
zatrudnionych w wielkim przemyśle, pozo- 
staje bez pracy 350 tysięcy, a bezrobocie 
na wsi — wolną ilość rąk do pracy na roli 
nie ujętą dotąd nigdzie w dane statystycz- 
ne — trzeba liczyć w miljony. 

Wbrew optymistycznym, czy obłudnym 
twierdzeniom sfer kapitalistycznych, że kry- 
zys ten jest zjawiskiem przejściowem i ży- 
cie ekonomiczne jutro powróci do normy — 
Komisja Centralna Związków Zawodowych 
wyraża przekonanie, że obecny kryzys 
i wynikłe zeń bezrobocie ma -charakter 
kryzysu ustrojowego i że żadne połowiczne 
środki a tem mniej bierne czekanie, nie 
mogą go usunąć. 

Wywołany on został przez zwiększony 
wyzysk mas pracujących i powstającą stąd 
coraz większą dysproporcję pomiędzy war- 
tością wytworzonych towarów, a płacą wy- 
płacaną za ich wytworzenie, skutkiem cze- 
go staje się niemożliwem dla szerokich 
warstw ludności, głodnych i cierpiących nie- 
dostatek, nabycie nagromadzonych ich pra- 
cą towarów, 

Fakt, że przy dostatecznej ilości środków 
żywności w kraju, chłop nie może zbyć 
swoich produktów, a równocześnie miljony 
ludności głodują — że przy pełnych maga- 
zynach towarów, przy coraz większej tech- 
„nicznej łatwości ich wytwarzania, przy do- 


pracy rąk — ludność cierpi niedostatek, 


a równocześnie skazana jest na przymuso- 
we zaprzestanie pracy, — jest najlepszem 
świadectwem absurdalności obecnego sta- 
nu rzeczy. 

Stwierdzając powyższe, Komisja Cenlral- 
na Związków Zawodowych wyraża przeko- 
nanie, że stan ten nie może być usunięty na 
trwałe, ani przez zaciągnięcie pożyczki za- 
granicznej, ani przez oszczędności i ogra- 
niczanie wydatków budżetowych państwa 
i samorządu. ani przez zmniejszanie płac 
robotniczych i ciężarów socjalnych—jak to 
starają się dowodzić burżuazyjni ekonomi- 
ści, lecz wyłącznie i jedynie tylko przez 
zmniejszenie wyzysku szerokich mas pracu- 
jących i przez coraz bardziej sprawiedliwy 
podział wytworzonych dóbr tak, by umo- 
żliwił on nabycie ich tym, którzy ich po- 
trzebują. 

Za środki wiodące do tego celu Komisja 
Centralna Związków Zawodowych uważa: 

1) rozpoczęcie przez państwo i samorzą- 
dy wiclkich pul .cznych robót inwestycyj- 
nych, które dając zarobek szerokim masom 
robotniczym, umożliwią im nabycie już na- 
gromadzonych towarów, a następnie dalsze 
ich wytwarzanie; 

2) podniesienie płac robotniczych odpo- 
wiednio do podniesienia wydajności pracy 
przedsiębiorstwa i to nie kosztem konsu- 
menta, lecz kosztem przedsiębiorstwa i ka- 
pitału; 

3) skrócenie czasu pracy tak, by wszyscy 
zdolni do pracy mogli być do niej wciągnięci; 

4) rozszerzenie ubezpieczeń socjalnych 
na wszystkich do pracy niezdolnych, a 
zwłaszcza na inwalidów i starców; 

5) jak najdalej idąca pomoc dla wszyst- 
kich tych, którzy w dzisiejszym procesie 
wytwórczym miejsca znaleźć nie mogą. 

Środki potrzebne na przeprowadzenie 
tych wskazań — musi państwo znaleźć w 
odpowiedniej celowej przebudowie swej po- 
lityki finansowej i skarbowej. 

Wzywając całą klasę robotniczą do walki 
o te postulaty, Komisja Centralna Związ- 
ków Zawodowych zwraca się równocześnie 
do Z. P.P. S,by w okresie jak najkrótszym 
postawił w Sejmie wniosek o skrócenie 
czasu pracy do godzin 40, o wprowadzenie 
wreszcie tak długo obiecywanego ubezpie- 
czenia na starość i dla inwalidów, oraz o 
rozszerzenie i podniesienie zapomóg dla 
bezrobotnych. 

Równocześnie Komisja Centralna Związ- 
ków Zawodowych podnosi jak najbardziej 
energiczny protest: 

1) przeciwko ograniczeniu przez rząd po- 
mocy dla bezrobotnych, przez obniżenie za- 
pomóg o 10%, wstrzymanie zapomóg na 
sezon martwy i odroczenie uchwalonego 
już ubezpieczenia od bezrobocia robotni- 
ków młodocianych i pracujących w małych 
warsztatach rzemieślniczych; 

2) przeciwko stałemu obniżaniu płacy; 

3) przeciwko systematycznemu łamaniu 
8 godz. dnia pracy i wprowadzaniu godzin 
nadliczbowych; 

4) przeciwko obecnie reklamowanej poli- 
tyce cen — która, nie obniżając kosztów 
utrzymania, staje się jedynie pretekstem do 
obniżenia zarobków. 


Wreszcie Komisja Centralna Zw. Zaw. 
protestuje przeciwko obłudnym projektom 
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opodatkowania robotników 10% od płacy 
na rzecz bezrobotnych — widząc w tem je- 
dynie ukryte obniżenie zarobków i chęć 
przerzucenia kosztów utrzymania bezrobot- 
nych na barki samych robotników i wzywa 
wszystkie organizacje do przeciwstawienia 
się wszędzie tej obłudzie kapitalistycznej. 


SZKOŁA GRAFICZNA 
W 1929/30 R. 


Zarząd Szkoły Przemysłu Graficznego 
w Warszawie wydał Rocznik, w którym 
zdaje sprawozdanie z działalności Szkoły 
i postępów uczni w roku szkolnym 1929- 
1930, Rocznik ten, jak zresztą i poprzed- 
nie, wydany bardzo starannie, dokładnie 
opisuje wszelkie sprawy, jakie zadania 
szkoły, jak i ich urzeczywistnienie wysu- 
nęły. 

A więc na wstępie czytamy, iż przewi- 
dziany statutem Szkoły obowiązek dla 
kończących Szkołę odbycia rocznej prak- 
tyki w zakładach nie mógł być zastosowa- 
ny, gdyż większość kończących praktykę, 
z powodu kryzysu oraz z powodu małej 
liczby porządnie urządzonych zakładów 
nie mogła dokończyć nauki w prywat- 
nych zakładach. Zaradzono temu, prze- 
dłużając naukę w Szkole o pół roku, 
z tem, iż przez te pół roku absolwent 
„pracować będzie samodzielnie”. 


Zakres nauki w okresie sprawozdaw- 
czym nie uległ zmianie i obejmował dru- 
karstwo, litograłję i fotochemigrafję. Na 
początku roku szkolnego zgłosiło się 43 
kandydatów. Na podstawie wyniku egza- 
minów wstępnych przyjęto 33; łącznie 
z zapisanymi poprzednio liczba uczniów 
wzrosła do 81, W ciągu roku szkolnego 
ubyło 9 (w tem z klasy I — 7); pozostało 
więc do końca roku 72. Wśród nich było 
składaczy 24, maszynistów drukarskich 8, 
litografów 24, fotochemigrałfów 16. Pro- 
mowano bez zastrzeżeń 50 (69,5%), z za- 
strzeżeniem 8 (11.1%), pozostawiono na 
rok drugi 14 (19.4%). Najsłabsze wyniki 
dała pierwsza (klasa, gdyż na 26 uczni po- 
zostawiono na drugi rok 9. Świadectwa 
ukończenia Szkoły otrzymało 15 uczniów: 
4 składaczy, 2 masz. druk., 1 przeddrukarz, 
3 rysowników litografów, 2 maszynistów 
offsetowych, 1 chemigraf, 2 fotografów. 

Sprawozdanie drobiazgowo wylicza 
zakres wykładów, lecz z braku miejsca 
zaznaczymy tylko, iż praktyczne wykła - 
dy i zajęcia znacznie przeważają. 

Poza szkołą dzienną, której działalność 
streściliśmy powyżej, prowadzona jest 
Szkoła Dokształcająca dla uczniów, za- 
trudnionych w warszawskich zakładach 
graficznych, W roku sprawozdawczym 
czynne były klasy III i IV; na wykłady 
wieczorowe zapisało się 56 składaczy, 36 
maszynistów druk., 4 litośratów, 5 foto- 
chemigrafów, razem 101; do końca roku 
uczęszczało 91. Otrzymało świadectwa 
25 składaczy, 14 maszynistów druk. i 3 t- 
tografów, Sprawozdanie nie wymienia, 
ilu zgłaszających się nie zostało z powodu 
braku miejsca przyjętych. 

Poza sprawozdaniem w Roczniku znaj- 
dujemy ciekawą pracę p. St, Dąbrowskie- 
go, dyr. Szkoły, o kształceniu pracowników 
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graficznych, Autor ze znajomością rzeczy 
traktuje obrany temat, stwierdza, iż 
w Polsce kształcenie zawodowe w prze- 
myśle drukarskim źle jest postawione 
praca młodocianych wyzyskiwana jest 
przeważnie jako tania siła robocza; wska- 
zuje na nadmiar uczniów; podkreśla brak 
szkół dokształcających. 

Dalej p. St. D. podaje ciekawe infor- 
macje o kształceniu uczniów w  Belgji, 
Francji, Włoszech. To dopełnienie wyka: 
zuje wielkie zaniedbanie (kształcenia za- 
wodowego u nas, 

W końcowych ustępach swej pracy 
p. St D. podaje środki zaradcze, jakie 
przedsięwziąć należy, by sprawę uczniów 
należycie u nas postawić, a mianowicie: 
w pierwszym rzędzie ograniczyć liczbę 
uczniów przyjmowanych na praktykę przez 
zakłady graficzne; samą maukę poddać 
kontroli przedstawicieli właścicieli zakła- 
dów, pracowników i szkolnictwa zawodo- 
wego. Wymagać cenzusu naukowego przy- 
najmniej 7 kl szkoły powszechnej lub 3 
klasy szkoły średniejj Poddawać kandy- 
datów badaniom lekarskim i psychotech- 
nicznym. Pozwolić na przyjmowanie ucz- 
niów tylko dobrze urządzonym zakładom. 


Wobec nadmiaru pracowników w pew- 


nych działach przemysłu graficznego, na- 
leżałoby na dłuższy czas przerwać przyj- 
mowanie uczniów do zakładów, a kształ- 
cenie uczniów ograniczyć tylko do zakresu 
działalności Szkoły Przemysłu Graficznego 
w Warszawie, W ośrodkach o większych 
skup'eniach zakładów graficznych mależy 
utworzyć dokształcające szkoły graficzne, 

Środki zaradcze, proponowane przez 
dyrektora Szkoły Przem, Graf, w Warsza- 
wie, niemal nie różnią się z wysuwanemi 
przez nas. My w maksymalnym progra- 
mie, — chcemy powierzyć kształcenie ucz- 
niów wyłącznie szkołom zawodowym. 
Miło nam jest, iż znawca stosunków, ja- 
kim jest dyrektor szkoły, przytem osoba 
niezainteresowana, doszedł do tych sa- 
mych wniosków co i my, Jest to potwier- 
dzenie, że nasze stanowisko w sprawie 
uczniów było i jest uzasadnione, 

Rocznik podaje również najlepsze pra- 
ce uczniów klas II i III; znajdujemy tam 
ładne monogramy, ekslibrysy; niektóre 
jak np. „miasto stołeczne Warszawa”, wy- 
konane przez kilku uczniów; liternictwo—- 
oryginalny, piękny rysunek liter, dobrze 
wykonany. Projekty okładek, zwraca tu 
uwagę — Wybór kolend polskich— piękna 
kompozycja linij z tekstem; jednak całość 
odpowiadałaby raczej pieśniom czy kolen- 
dom chińskim, gdyż całość układu przy- 
pomina chińską świątynię, Wśród innych 
prac ciekawy jest rysunek kompozycyjny 
M, Kowalskiego, ucz. II kl, który dwoma 
kolorami, czarnym i żółtym, wydobył pięk- 
ny, a oryginalny efekt, Wszystkie prace 
litograficzne są dobrze wykonane, wśród 
nich wyróżniają się „Roty“, „Gdynia, 
„Lot” (offsetowy), a także zdjęcie z dzia- 
łu Polskiego Wyst, Szt, Dekor. w Pa- 
ryżu, 

Rocznik zarówno treścią, jak i wykona- 
niem, wykazuje, iż Szkoła pracuje dobrze 
na polu podniesienia poziomu uzdolnienia 
zawodowego pracowników przemysłu gra- 
ficznego w Polsce, A. B. 


ODDZIAŁ ŁÓDZKI W 1930 R. 


Sprawozdanie Zarządu Oddziału Łódzkie- 
go za rok ubiegły stwierdza, iż był on ro- 
kiem „jednym z najcięższych”. Wskutek 
kryzysu zredukowano w wielu zakładach 
zatrudnionych, stwarzając wielkie kadry 
bezrobotnych, Brak pracy spowodował u 
niektórych członków upadek ducha organi- 
zacyjnego, — brak pracy pobudzał właści- 


` cieli zakładów, z p. Kotkowskim na czele, 


do obrywania zarobków, do wykorzystywa- 
nia wyniszczenia bezrobotnych. 

Zarząd czynił, co mógł, aby przyjść z po- 
mocą wycieńczonym brakiem pracy, pod- 
trzymywał ich. Trudno to było, gdyż liczba 
oczekujących pracy wynosiła przeciętnie 
czterdziestu kilku na 184 członków. W mar- 
cu Zarząd przeprowadził na Nadzw, Waln. 
Zebramiu uchwałę o opodatkowaniu pracu- 
jących na pomoc dla bezrobotnych; opodat- 
kowano zarabiających do 120 zł. po 2%, a 
zarabiających wyżej po 4%. Pracujący go- 
dziny nadliczbowe zobowiązani zostali do 
wpłacania do kasy Związku 50% zarobku z 
tych godzin. 

Zapomogi bezrobotnych wynosiły dla I 
kat. od 30 do 36.50 zł. tyg.; wypłacono 
2,529 zapomóg na sumę 28,244,20 zł, W ro- 
ku 1929 te same zapomogi wyniosły złotych 
19.538,80, czyli prawie o 50% w roku 
1930 się podniosły. 

Prócz zapomóg wprowadzono podział 
pracy przy dziennikach „Republika“ i „Kur- 
jer Łódzki”, gdzie maszynkowi oddają bez- 
robotnym numery poświątcczne, 

Opieka nad bezrobotnymi zrobiła swoje; 
bezrobotni okazali duże wyrobienie organi- 
zacyjne i ani razu nie naruszyli karności 
organizacyjnej, 

Dobra postawa bezrobotnych ułatwiała 
Zarządowi walkę o utrzymanie umowy cen- 
nikowej, ułatwiała odparcie zniżkowych za- 
machów, W lutym ub. r. wydawcy gazet za- 
proponowali obniżkę 10%, Groźba porzuce- 
nia pracy skłoniła wydawców do odstą- 
pienia od zniżowych zamiarów, 

Zarząd Oddziału w myśl uchwały ogól- 
nego zebrania w dn. 24 lipca opracował, 
rozesłał ankietę do członków i nieczłonków, 
by wypowiedzieli się co do swego stosun- 
ku do organizacji, wysokości wkładek i za- 
zapomóg, Ankieta nie dała spodziewanych 
rezultatów, od członków wpłynęło 84 odpo- 
wiedzi, a od nieczłonków 18, Większość 
wypowiedziała się za zmniejszeniem wvso- 
kości wkładek i ograniczeniem wysokości 
zapomóg nadzwyczajnych; większość sta- 
nęła na sobkowskiem stanowisku. 

Sprawa budowy Domu Robotniczego, w 
którym Oddział będzie miał własną siedzi- 
bę, została chwilowo zahamowaną, gdyż 
Urząd Wojewódzki odrzucił uchwałę Rady 
Miejskicj, przyznającą związkom plac pod 
budowę, obszaru 5.862 m. kw, Mimo to, Za - 
rząd Oddziału mocno jest przekonany, iż 
jest to tylko chwilowa przeszkoda. 

Stan członków wykazuje spadek liczby 
zrzeszonych z 201 na 184; spadek z powo: 
du wykreślenia z listy członków: niepłacą- 
cych wkładek. 

Sekretarjat otrzymał 155 listów, wysłał 
zaś 299, 

Sprawozdanie kasowe podaje, iż w roku 
1930 Oddział Łódzki miał 23.032.90 zł. wpły- 
wów, w tem z wkładek 20.710,30 zł, Wy- 
datki wyniosły 22,686,52 zł, w! tem zapo- 


mogi bezrobotnym 13.092,70, strajkowe (po- 
moc prawna) — 648 zł, chorym 1.379 zł., 
podróżnym 985,50 zł, Na początku r. b, ka- 
pitał Związku wynosił 6.403.92 zł, 
Sprawozdanie  „Ogniska” wykazuje 
wpływów 25.937,01 złotych; w tem z wkła- 
dek 8.983,50 zł, opodatkowanie 12.448.05 
złotych, Wydatki wyniosły 26.940.88 zł.; 
w tem zapomogi bezrobotnych 15,151,50 zł, 
Sprawozdanie powyższe odzwierciadla 
warunki, w jakich Oddział pracował, a rów- 
nocześnie podaje rezultaty pracy organiza- 
cyjnej. Z powyższego wynika, iż praca była 
trudńa, najeżona przeszkodami, lecz dzięki 
energji i oddaniu się tej pracy członków 
Zarządu, przyniosła ona dobre rezultaty, 
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WAŻNIEJSZE PRZESZKODY W DRUKU, 


(Wykład kol. C. Bobińskiego na Kole 
Samokształcenia Zawodowego). 

Znamienną cechą dnia dzisiejszego jest 
pośpiech, Wymagają od nas dziś więk- 
szej wydajności, miż dawniej, Wymagają 
jak największej ilości w jak najkrótszym 
czasie, często nawet (kosztem jakości wy- 
konania, Chcąc sprostać tym wymaganiom 
i jednocześnie wykonać pracę wzorowo, 
musimy się dokształcać, Maszynista do- 
brze wyszkolony, znający pokrewne działy 
swego zawodu i przewidujący — zawsze 
łatwiej uniknie przeszkód i wykona pracę 
lepiej i prędzej. 

Pierwszy wykład jest poświęcony naj- 
większym wrogom czystej i wydatnej pra- 
cy — przeszkodom w druku ze szczegól- 
nem uwzględnieniem smolenia, 

L Smolenie. 

Chcąc uniknąć smolenia, należy prze- 
dewszystkiem poznać jego przyczyny, któ- 
re je wywołują. Niestety, dziś mało kto 
zadaje sobie trud zbadania przyczyn, ogra- 
niczając się do zatykania, Doświadcze- 
nie jednak uczy nas, że korzystniej jest 
poszukać przyczyny, Bo choć na poszu- 
kiwanie stracimy trochę więcej czasu, to 
jednak stratę czasu opłaci druk bez 
przerw, czystość druku, a co najważniejsze 
zaoszczędzimy materjał, który, gdy jako 
uszkodzony, dostanie się do następnej 
formy, powoduje jeszcze większe smolenie, 

Przyczyny smolenia bywają matury ogól: 
nej i specjalnej. Przyczyny natury ogólnej 
trudniejsze są do rozpoznania i należało - 
by poznać cały system pracy w danym 
zakładzie, aby znaleźć właściwą przyczy” 
nę smolenia, 

W dobrze zorganizowanych zakładach 
smolenie bywa rzadszym gościem, choćby 
z tych względów, że przewidujący pryn- 
cypał lub kierownik nie uważa za zbędny 
wydatek wyższych płac swoich pracowni- 
ków i angażuje tylko siły fachowe pierw- 
szorzędne, Nawet w najlepiej zorganizo- 
wanych zakładach zdarzają się trudności, 
ale zdolniejsi fachowcy łabwo sobie radzą 
z temi trudnościami. 

Gorzej jest ze smoleniem w  drukar: 
niach, w których ilość bierze górę nad ja- 
kością, gdzie o pracy systematycznej nie- 
ma mowy; tam to popełnia się codziennie 
wiele grzechów, za które później trzeba 


Nr. 6 WIADOMOŚCI GRAFICZNE Str. 5 
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nic nieznaczące. Ktoby tam zwracał uwa- 
śę na to, że przy gwałtownem zatykaniu 
smolenia kaleczy się materjał Formę od- 
klinować, poszukać przyczyny? Na to nie- 
ma czasu, Również niema czasu na do- 
kładne przygotowanie maszyny do druku, 
wzorowe narządzenie formy i staranne 
mycie form, a te właśnie drobne uchybie- 
nia są przyczyną małej wydajności pracy. 

Zwiększenie wydajności pracy może 
być wynikiem systematycznego przygoto- 
wania: układu, formy i maszyny, W wie- 
lu wypadkach maszyna jest przyczyną 
smolenia, Maszyny lekkie starego syste- 
mu, zwłaszcza przy ciężkiej formie, stwa- 
rzają wiele trudności, Im starsza i gorsza 
maszyna, tem więcej wymaga dobrych 
kwalifikacyj od maszynisty i więcej czasu 
na przyrządzanie. Jeżeli maszyny stoją 
na piętrach, to to przyczynia się do smo- 
lenia. Niedobrze jest, jeżeli maszyny sto- 
ja na drewnianych podkładach, bo te 
szybko nasiąkają oliwą i łatwo się obsu- 
wają. Aby zabezpieczyć maszynę od trzę- 
sienia, należy miejsce, gdzie ma stać, wy- 
murować, a spód maszyny gdy „osiądzie'” 
zalać cementem do wysokości paru centy- 
metrów. Jeżeli szajba motoru  przysta- 
wiona jest do koła rozpędowego, to często 
jest to przyczyną przeszkód w druku, Da- 
leko lepiej jeżeli napęd stosowany jest za 
pomocą pasa, który daje równiejszy bieg 
maszynie, 

Najodpowiedniejsze do druku bez prze- 
szkód są maszyny na rolkach, ciężkiej bu- 
dowy, z dobrze wyregulowanemi bandami, 

Przyczyną przeszkód w druku, t, j, smo- 
lenia, murzenia i kładzenia pisma może 
być również niewłaściwie obciągnięty cy- 
linder. Podkład na cylindrze powinien 
być dostosowany do maszyny, jak jest zbu- 
dowana: na 1 mm. grubości podkład (un- 
terlag) czy na 1% mm, Grubość podkła- 
du mierzy się miarkami, przysłanemi przez 
fabrykę, a jeżeli takowych niema, to zwy- 
kłą szuflerką. Będzie to jednak tylko 
prowizoryczne mierzenie. Najlepiej jest 
ustalić podkład, gdy trafi się pełna forma 
tekstowa. 


Przy okazji można zrobić jedną stałą 
podkładkę dla wyrównania nierówności 
cylindra; naklejona na goły cylinder, za- 
oszczędzi podkładania w następnych for- 
mach. Dla sprawdzenia, czy grubość pod- 
kładu jest dobra, należy odbitkę przyło- 
żyć do formy, Jeżeli odbitka wystaje po- 
za brzeg formy, to jest dowodem, że pod: 
kład jest za gruby. Jeżeli zaś nie dosta- 
je do brzegów, to za cienki, W pierwszym 
wypadku należy zdjąć parę arkuszy i cy- 
linder opuścić, — a w drugim dodać pa- 
rę arkuszy. a cylinder podnieść tak, żeby 
odbitka z formą ściśle się zgadzała, Za- 
duży obwód cylindra powoduje tarcie o 
formę i stąd powstaje murzenie, smolenie 
i kładzenie się pisma. Przy lekko zbudo- 
wanych maszynach tarcie bywa tak silne, 
że wznosi się rama, kliny i sztegi, 

Następnie zaleca się, aby podkład nie 
był zbyt twardy, ponieważ zbija pismo 
i powoduje większe trzęsienie się ma- 
szyny, 

Mały cylinder wykazuje zawsze więk- 
szy tłok, gdyż toczy się po formie więcej 


zwłaszcza na początku i końcu formy. Ja- 
kość podkładu i metody podkładania ma- 
ją wpływ na smolenie, 

Był czas w drukarstwie, że drukowa- 
no na miękkich i na twardych podkła- 
dach. Obecnie drukuje się na średnich. 
Choć niektóre roboty ma papierze szorst- 
kim, pocztowym i czerpanym wymagają 
twardego podkładu — to gdzie jest tylko 
możliwe, lepiej stosować podkład średniej 
twardości, Przy druku klisz dobrze jest 
stosować płótno gumowe, 

Średnio-miękki podkład robi się w ten 
sposób: Na goły cylinder zakłada się ar- 
kusz kartonu, Na to arkusz sztywnego 
papieru lekko zwilżony i u dołu zakleja 
się, Gdy arkusz wyschnie, obciąga się ko- 
szulką płócienną. Na to jeszcze jeden 
sztywny arkusz również u dołu zaklejony. 
Potem, jeżeli podkład ma mieć 1 mm. gru- 
bości, zakłada się 5 — 8 ark. dobrze sa- 
tynowanego papieru, zależnie od grubości 
płótna, i obciąga się to wszystko wierzch- 
nim arkuszem, Podkład ten jest tak przy- 
szykowany, żeby móc podkładki przykle- 
jać na spód, przez co obwód cylindra bę- 
dzie gładszy, Podkładki naklejane na 
wierzchu, podkład nie obciąśnięty powo- 
dują murzenie i przyczyniają się do smo- 
lenia, Czas, zużyty na dokładne przyszy- 
kowanie cylindra, opłaca się w później- 
szym druku bez przeszkód, Jest pewna 
różnica między zwykłą formą tekstową, 
a ciężką formą z kliszami, W tym wy- 
padku trzeba dodać więcej na cylinder. 
Próby wysadzania klisz wyżej pisma, jak 


również wzmacnianie klisz na cylindrze 
są szkodliwe dla dobrego druku. 
(C. d. n). 


DRUKARZE ZAGRANICĄ 


RUCH CENNIKOWY W NIEMCZECH. 


Rokowania, prowadzone pomiędzy Or- 
śanizacją właścicieli drukarń, a Związkiem 
kolegów niemieckich nie doprowadziły do 
uzgodnienia, Wobec tego Sąd Cenniko- 
wy w dniu 2 lutego r, b, wydał orzecze- 
nie, na mocy którego zasadnicze minimum 
zniża się z 58.50 m. do 55 m. tygodniowo; 
wszystkie płace, opierające się na tem mi- 
nimum, podlegają takiej samej zniżce, 
Orzeczenie obowiązuje od 14-go lutego do 
31 sierpnia 1931 r. Jeżeli nie zostanie 
wymówione w dn, od 15 lipca do 31 sierp- 
nia, pozostaje w mocy na dalsze 3 mie- 
siące, 


Przewodniczący Sądu, prof. Brahn, do 
wyroku dodał kilka wyjaśnień, Dążenia 
przedstawicieli robotników, by zniżkę 
płac uzależnić od zniżki godzin pracy nie 
mogły być ze względów prawnych wzięte 
pod uwagę pomimo, iż przedstawiciele 
robotników w swych rokowaniach wysu- 
wali żądanie zmniejszenia godzin pracy. 
Dalej wyjaśnienia wskazują, iż wielkie 
bezrobocie, szerzące się w drukarstwie, 
powinno być zmniejszone, 

Każda ze stron ma prawo odrzucić 
orzeczenie Sądu do dnia 9 lutego. Zwią- 
zek drukarzy to uczynił, Wzamian koledzy 


mianowicie: 

1) Obowiązująca umowa taryfowa po- 
zostaje nadal w mocy, obydwie strony oś- 
wiadczają jednak gotowość, celem zmniej- 
szenia wśród robotników drukarskich bez- 
robocia, zawarcia umów z pracodawcami, 
obniżających czas pracy na 40 godzin ty- 
godniowo. Za godziny w tem sposób nie 
przepracowane dostaną robotnicy, którzy 
pobierają płace ponadtaryfowe 50%, za 
płacę tarytową 60%, 

2) Na każdych 40 godzin tygodniowo, 
o które czas pracy zostałby skrócony, 
przyjęty będzie jeden mowy robotnik, 

W ten sposób ilość zajętych w przemy- 
śle drukarskim robotników powiększyła- 
by się o jedną piątą, podczas gdy teraz 
jedna czwarta jest bez pracy. Ilość bezro- 
botnych po zawarciu tej umowy będzie 
wynosić jednak dość dużo, gdyż około 5%. 

Decyzję w sprawie nowych warunków 
poweźmie rząd niemiecki, który mocen 
orzeczeniu nadać moc obowiązującą, 

W dniu 18 lutego w Berlinie przedsta- 
wiciele związków przedsiębiorców i robot- 
ników przemysłu metalowego podpisali 
umowę, iż w berlińskich fabrykach meta- 
lowych wprowadza się 5-dniowy tydzień 
pracy. Umowa ta wskazuje, iż i u drukarzy 
może być skrócony tydzień pracy. Jest to 
wielce pożądane ze względu na wielką 
liczbę bezrobotnych. 


RUCHY CENNIKOWE W INNYCH KRAJACH, 


W Belgii W dniu 3 lutego miały miejsce 
po raz czwarty obrady przedstawicieli właści- 
cieli drukarń i pracowników nad projektami 
nowej umowy, Koledzy nasi na pierwszy plan 
wysunęli trzy żądania; a) podwyższenie mini- 
mum o 25 fr.b, (około 6.30 zł.) tygodniowo, b) 
zmniejszenie tygodnia pracy z 48 na 44 godzi- 
ny, c) płatne urlopy. > 

Właściciele drukarń zaproponowali przyjęcie 
dotychczasowych warunków umowy na dalsze 


trzy lata. 

Wobec odrzucenia propozycji właścicieli, wy- 
sunęli oni inne warunki: skasowanie płac ty- 
godniowych, a wprowadzenie płacy za prze- 
pracowane godziny, co równa się skasowaniu 
zapłaty za dni świąteczne, przypadające w ty- 
godniu; wprowadzenie premij i pracy na sztu- 
kę; zmniejszenie zarobków itp, Właściciele dru- 
karń jakgdyby dali do zrozumienia: nie chcie- 
liście kompromisu, wypowiadamy wam wojnę. 

Koledzy nasi wysunęli na front obrad zmniej- 
szenie godzin pracy, by dać zatrudnienie bez- 
robotnym. Właściciele unikają dyskusji nad tą 
sprawą z „zasadniczych powodów", natomiast 
godzą się, aby wyłonić komisję, któraby zbada- 
ła przyczyny braku pracy i wyszukała środki 
zaradcze. ; i 

Zdaje się, iż w Belgji grozi zatarg, gdyż właś- 
ciciele odmawiają przyjęcia słusznych postula- 
tów pracowników, Koledzy nasi widzą, co się 
dzieje, i szykują się do walki. 

W Hiszpanii, jak już pisaliśmy o tem, organiza- 
cja drukarzy przystąpiła do wprowadzania cen- 
nika ogólno-krajowego. Na pierwszy ogień po- 
szedł Madryt, stolica państwa, 5000 drukarzy 
strajkuje, żądając zgody właścicieli na nową 
umowę, Ruch drukarzy pochłonięty został przez 
ogólną republikańską walkę o demokratyczny 
ustrój państwa, Zapewne razem ze zwycięstwem 
demokracji zwycięży też i cennik ogólno-kra- 
jowy. 

Na Węgrzech w dniu 16 stycznia rozpoczęły 
się rokowania nad nową umową cennikową. 
Obrady rozpoczęte zostały w- lokalu właścicieli, 
Otworzył je przewodniczący organizacji pryn- 
cypałów, witając delegatów robotniczych; ci ze 
swej strony również kurtuazyjnie odpowiedzieli. 
Był to tylko wstęp do rokowań; narazie usta- 
lono, iż komisja zbierać się będzie dwa razy na 
tydzień na trzygodzinne obrady. Do dziś trwają 
rokowania; czy zakończą się polubownie, dziś 
jeszcze nie można; przewidzieć, 
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Z PLENARNEGO POSIEDZENIA ZARZĄDU 
GŁÓWNEGO, 


Obecni na posiedzeniu w dniu 22 lutego 1931 r. 
członkowie Zarządu Głównego koledzy: Gott- 
schalk, Szczucki, Szyndler, Glinko, Marszałek, 
Patalong, Kusyk, Tasiemski, Burkot, Pietru- 
szewski, Bauman, Skrzyński Witkowski, Koral, 
Zegart, oraz członkowie Głównej Komisji Re- 
wizyjnej, koledzy:  Kuśmierski, Wesołowski, 
Sypta, Soszko i Kantorek, 

Przewodniczy kolega Gottschalk, 
prowadzi kol, Koral. 

Porządek dzienny: 1) odczytanie i przyjęcie 
protokółu z poprzedniego plenarnego posiedze- 
nia Zarządu Głównego, 2) sprawozdania: a) se- 
kretarjatu, b) kasowe, c) Głównej Komisji Re- 
wizyjnej 3) próby obniżania zarobków, 4) za- 
wieszenie podróży, 5) odpoczynek świąteczny 
przy gazetach, 6) pomoc dla Oddziału Lubel- 
skiego, 7) lokal związkowy dla Oddziału Płoc- 
kiego, 8) sprawa podróżnych, powracających 
z zagranicy, 9) wolne wnioski, 

Przewodniczący zawiadamia, iż z Oddziału 
Łódzkiego wchodzi obecnie w skład Zarządu 
Głównego obecny przewodniczący Oddziału, 
kol. Pietruszewski, którego przedstawia uczest- 
nikom posiedzenia, 


Porządek dzienny został przyjęty, poczem se- 
' kretarz kol. Szczucki Śdózyiki rotokół z po- 
przedniego plenarnego posiedzenia Zarządu Głó- 
wnego, który został przyjęty. 

„Sprawozdanie Sekretarjatu składa k, Szczuc- 
ki. Na wstępie zaznacza, że tym razem, wbrew 
utartemu zwyczajowi nie będzie omawiał na 
początku swego sprawozdania sytuacji politycz- 
nej i gospodarczej ze względu na te że obec- 
nie uwaga całej klasy robotniczej, a przede- 
wszystkiem kierowników Związków Zawodo- 
wych, skierowana jest na rozwijające się w 
kraju wypadki zarówno w polityce wewnętrz- 
nej kraju, jak i jego życiu gospodarczem, a za- 
iem mówiłby o rzeczach wszystkim bardzo do- 
brze znanych. 


Żyjemy obecnie w Polsce pod hasłem zniżki 
cen i zniżki zarobków, Niektóre artykuły isto- 
tnie potaniały, jednak część z nich jak nabiał 
i mięso wieprzowe oraz wędliny, podrożały po- 
nownie. Do akcji zniżki cen trzeba się odnosić 
nieufnie, a to tembardziej, że doświadczenie 
z lat ubiegłych pokazuje, iż zazwyczaj po chwi- 
lowej zniżce cen następuje ich zwyżka, wsku- 
tek czego ceny nietylko powracają do poprze- 
dnich norm, ale je najczęściej jeszcze przekra- 
czają, Z tą możliwością należy się liczyć i teraz. 

całym szeregu gałęzi przemysłu obniżono 
zarobki, mimo zapewnień ze strony rządu, iż 
utrzymane one zostaną na dotychczasowym po- 
ziomie, Charakterystyczne jest, że- właśnie 
w paru wypadkach o zniżce zarobków zadecy- 
dowali przedstawiciele rządu w komisjach ar- 
bitrażowych,* Jeżeli chodzi o zniżki zarobków 
w przemyśle drukarskim, to w tej chwili ma- 
my zapowiedzi zniżek zarobkowych ze strony 
przedsiębiorców w Poznańskiem, na Pomorzu 
i na Śląsku, Sprawie tej poświęcamy osobny 
punkt porządku dzienego, 

Bezrobocie w okresie sprawozdawczym wzro- 
sło jeszcze bardziej, częściowo na skutek zam- 
knięcia przez władze szeregu drukarń w okresie 
wyborów do Sejmu i Senatu, Nie wszystkie 
z tych drukarń zostały ponownie otwarte, 
W sprawie zamykania przez władze drukarń 
Wydział Wykonawczy wystąpił wspólnie ze 
Związkiem Wydawców Dzienników i Stowarzy- 
szeniem Zakładów Drukarskich z memorjałem 
do Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Odpisy 
tego memorjału zostały przesłane równocześnie 
Ministerstwom Pracy i Opieki Społecznej, Spraw 


protokół 


Wewnętrznych oraz Komisarjatowi Rządu m. 
Warszawy, 
Oprócz całkowicie bezrobotnych, których 


liczba w naszym Związku wynosi ponad 1300 
w chwili obecnej, mamy znaczną ilość członków, 
pracujących niepełny tydzień, t. jj 4—6 godzin 
dziennie, Szczegółowe dane, dotyczące stanu 
bezrobocia, wysokości wypłat na zapomogi dla 
bezrobotnych, wysokości wpływów kasowych, 
wkładek zwyczajnych i nadzwyczajnych oraz 
minimum tygodniowego, doręczono na posiedze- 
niu wszystkim jego uczestnikom, Dane te odno- 


szą się do tygodnia 5 b. r., t, j. od dnia 24 do 
dnia 31 stycznia, 

Wskutek olbrzymiego bezrobocia wiele Od- 
działów znalazło się w trudnościach finanso- 
wych. Oddziałowi Poznańskiemu Wydział Wy- 
konawczy przyznał pożyczkę w wysokości 4000 
zł, na wypłaty zapomóg, również Oddziałowi 
Lubelskiemu udzielono skromnej pomocy finan- 
sowej, 

W okresie sprawozdawczym odbyło się kilka 
akcyj cennikowych i strajkowych, Dnia 11 gru- 
dnia r, ub. wybuchł strajk w drukarni Neumana 
we Włocławku o podział pracy, firma bowiem 
z pośród zatrudnionych .6 wykwalifikowanych 
i 16 uczniów chciała wydalić 4 wykwalifikowa- 
nych, Po ośmiodniowym strajku postulaty straj- 
kujących zostały w całości przyjęte, 

W dniach od 19 do 21 stycznia r. b, trwał 
strajk cennikowy w Łucku, zakończony podpi- 
saniem umowy zbiorowej na okres roczny. 
Uzyskano podwyżkę 10%, wstrzymanie przyj- 
mowania na czas trwania umowy nowych ucz- 
niów, uznanie przez przedsiębiorców związko- 
wego biura pośrednictwa pracy i inne drobniej- 
sze korzyści. „ 


W tym samym mniej więcej czasie odbyła się 
akcja cennikowa na terenie drukarni „Prasa 
Polska* w Warszawie, która zaczęła wydalać 
stopniowo naszych członków, przyjmując na 
ich miejsce członków Centralnego Związku 
Drukarzy (BBS) na warunkach  niecenniko- 
wych, Dzięki wkroczeniu Zarządu Oddziału 
Warszawskiego, akcja wydalania i zniżania za- 
robków poniżej cennika została zahamowna. 
Doszło przedtem jednak do proklamowania 
strajku, który w ostatniej chwili na skutek go- 
towości dyrekcji drukarni do porozumienia, zo- 
stał odwołany, Pracowników tej drukarni po- 
zbawiono jednak dodatków ponad minimum 
cennikowe, które dochodziły do 80 i 100 zł. ty- 
godniowo, Zarobki uległy zmianie in minus lub 
in plus na skutek reorganizacji systemu pracy, 
naogół jednak, jeżeli chodzi o naszych człon- 
ków, utrzymane zostały w ramach cennika. 

W końcu ubiegłego roku zostały przedłużo- 
ne umowy cennikowe lwowska i krakowska. 

Dnia 30 listopada r, ub. delegat Zarządu wy- 
jeżdżał do Oddziału w Łucku, gdzie się odbyło 
walne zebranie przy bardzo licznym udziale 
członków, Działalność Oddziału została wzno- 
wiona, dzięki czemu udało się przeprowadzić 
pomyślnie akcję cennikową, o której była mo- 
wa wyżej, 

Dnia 14 grudnia r, ub, wyjeżdżał sekretarz 
Zarządu Głównego z ramienia Komisji Central- 
nej na Konferencję okręgową Związków Zawo- 
dowych do Poznania, zaś w tydzień później 
w tym samym charakterze na takąż konferencję 
do Radomia, przy tej okazji konferował z za- 
rządami miejscowych Oddziałów Związku w 
sprawach naszej organizacji. 

Dnia 1 lutego r, b, wyjeżdżał delegat Zarządu 
Głównego na walne roczne zebranie Oddziału 
Pomorskiego do Grudziądza. 

W sprawie zorganizowania introligatorów na 
terenie Warszawy Wydział Wykonawczy czy- 
nił kroki celem doprowadzenia do jakiegoś ze- 
brania miejscowych introligatorów, jednak bez- 
skutecznie, Wydział Wykonawczy porozumiał 
się z Lwowską Sekcją lntroligatorów w spra- 
wie wydania przez tę ostatnią odezwy do intro- 
ligatorów. warszawskich, po wydaniu której za- 
mierzone jest zebranie introligatorów w War- 
szawie z udziałem delegata Lwowskiej Sekcji 
Introligatorów, 

Wydział Wykonawczy odbył konferencję ze 
Związkiem Zaw. Robotników Drukarskich w 
sprawie połączenia, Była to konferencja o cha- 
rakterze informacyjnym, 

Zorganizowano przy pomocy Oddziału Płoc- 
kiego drukarzy w Kutnie i Gostyninie, w pierw- 
szej miejscowości 14, w drugiej 3 kolegów. 

. Zgodnie z uchwałami Zarządu Głównego w 
sprawie zaopatrywania podróżnych, powzięte- 
mi na poprzedniem plenarnem posiedzeniu, 
Wydział Wykonawczy opracował i rozesłał 
wszystkim Śtacjom Płatniczym regulamin do- 
datkowych świadczeń dla podróżnych, Stacje 
Płatnicze w Warszawie, Lwowie, Krakowie 
i Poznaniu zostały zaopatrzone w obuwie dla 
podróżnych po 25 par każda, Do Wilna obuwia 
nie wysłano, gdyż ruch podróżnych w tamtym 
kierunku jest bardzo słaby, Obuwie powierzo- 
no do wykonania firmie na skutek złożonej 
oferty po 16 zł. para. Wydrukowano i rozesła- 
no karty zaopatrywania podróżnych do kwito- 
wania udzielanych świadczeń, Wniosek Stacji 


Płatniczej w Cieszynie o skasowanie jej uchylo- 
no, Na paszporty emigracyjne, które uzyskuje- 
my dla naszych podróżnych, pragnących udać 
się zagranicę, konsulowie nie dają wiz w związ- 
ku z dużem bezrobociem we wszystkich krajach 
europejskich, Czynimy starania o inny rodzaj 
paszportów ulgowych dla podróżnych, Paszpor- 
ty turystyczne są tylko dla wycieczek, indywi- 
dualnych paszportów się nie wydaje, W spra- 
wie paszportów ulgowych sekretarz konferował 
z naczelnikiem Wydziału Pośrednictwa Pracy 
i Walki z Bezrobociem w Ministerstwie Pracy 
i uzyskał zapewnienie o poparciu naszych usi- 
łowań, W najbliższym czasie Wydział Wyko- 
nawczy wystąpi z odpowiednim memorjałem 
w tej sprawie do odnośnych władz, 

Następnie sekretarz omawia dalszy bieg na- 
szych starań w sprawie uregulowania kwestji 
uczniów, W tej sprawie brał udział w dwóch 
konferencjach w Ministerstwie Pracy, Odczytu- 
je pismo Związku Zawodowego Kształcenia Gra- 
fików w Warszawie, w którem Towarzystwo 
staje na stanowisku ograniczenia liczby ucz- 
niów oraz dokonania wśród zakładów selekcji, 
celem ustalenia, które z nich mogłyby przyj- 
mować uczniów, a którym powinno to być 
wzbronione, W tej chwili Wydział przeprowa- 
dza ankietę o pracy młodocianych w drukar- 
niach na terenie województw Wileńskiego, No- 
wogródzkiego, Białostockiego i Poleskiego. 

Protokół IX Zjazdu został wydrukowany i ro- 
zesłany, Wydział Wykonawczy opracował i za- 
twierdził regulamin Komitetu Redakcyjnego 
„Wiadomości Graficznych”, do którego powo- 
łano kolegów: Burkota, Korala, Szczuckiego 
i na zastępcę Stefanickiego. 

Przeprowadzono w Oddziałach ankietę Insty- 
tutu Oświaty Dorosłych w sprawie pracy kul- 
turalno-oświatowej w Związkach Zawodowych. 

Rozesłano Oddziałom Związku do rozsprze- 
daży wśród członków znaczki „Funduszu Soli- 
darności", 

Na skutek uchwały Międzynarodówki Drukar- 
skiej udzielono Rumuńskiemu Związkowi Dru- 
karzy pomocy finansowej w formie opodatko- 
wania członków w wysokości 20 ct. szw. 

Korespondencji wpłynęło w okresie sprawo- 
zdawczym 182, wysłano 144 i 8 okólników, 


ODDZIAŁ BIELSKO. 


63 Walne Zebranie Oddziału Bielskiego, odbyte 
dnia 1 lutego 1931 r. 


Obecni: 59 kol. oraz kol, Wybraniec, jako de- 
legat z Katowic, i koleżanka Kukle, jako przed- 
stawicielka Sekcji Personelu Pomocniczego, 

Przed rozpoczęciem obrad kol, Sypta uczcił 
pamięć zmarłych kolegów w woj, Śląskiem, w 
szczególności kol. Pilcha. Obecni oddali zmar- 
łym hołd przez powstanie z, miejsc, 

Protokół z ostatniego Walnego Zebrania zo- 
stał odczytany i przyjęty bez zmian, 

Kol. Sypta w sprawozdaniu Zarządu Oddziału 
daje przegląd dokonanej ogólno-organizacyjnej 
pracy w ubiegłym roku, Praca ta przewyższa 
inne lata, Zajęła ona w woj. Śląskiem bardzo 
szeroką platformę, Celem zabezpieczenia kole- 
gom wywallczonych praw, zmuszeni byliśmy od- 
woływać się nie tylko do Sądu Rozjemczego, 
ale i do Sądu Pracy, Wszystkie spory zostały ma 
naszą korzyść załatwione. Stwierdzić możemy, 
śmiało, żeśmy opanowali sytuacię, że w żadnym 
wypadku nie ustąpiliśmy ani piędzi. Zdołaliśmy 
utrzymać nasze postulaty w zupełności, Pod ko- 
niec roku przeszli p. pryncypałowie do główne- 
go ataku na naszą taryfę. Szykany, wypowie- 
dzenia i t, d. są na porządku dziennym, Kole- 
dzy są przygotowani i zdecydowani do przyję- 
cia narzuconej walki, 

Ze sprawozdania kol. Reissa notujemy, że li- 
czne zatargi i nieporozumienia w drukarniach 
miejscowych udało się z powodzeniem załatwić, 
W roku sprawozdawczym został urządzony wła- 


„sny lokal, co nam dało możność powołania do | 


życia różnych sekcyj oświatowych i towarzy- 
skich, Prócz regularnie odbywających się zebrań 
Zarządu, godzin urzędowych i bibljoteki, scho- 
dzą się koledzy do lokalu na zebrania oficyno- 
we, klubu maszynistów, na lekcje języka pol- 
skiego, koła mandolinistów szachiści rozgrywa- 
ją swe turnieje, tamże ćwiczą się, urządza się 
wystawy, a także, podróżujący koledzy nocują 
w selkretarjacie, 

W okresie sprawozdawczym odbył się IX 
Zjazd Drukarzy w Krakowie, ma którym nasz 
Oddział reprezentował kol. Sypta. został on 


wybrany na członka Komisji Rewizyjnej Zarządu 
Głównego. 

Na Konferencje Okręgową wydelegował nasz 
Oddział 7 delegatów kategorji I, zaś 3 delega- 
tów kat, IL. 

W tym samym okresie odbyło się: 1 Walne 
Zebranie, 2 Nadzwyczajne Walne Zebrania, 18 
posiedzeń Zarządu, 5 zgromadzeń  członkow- 
skich, Na zebrania uczęszczało 65% członków. 

Stan członków przedstawia się następująco: 
członków przystąpiło 2, odeszło wzgl. wystąpi- 
ło 5, bezkondycyjnych 9, chorych 10, zmarł 1, 
inwalidów 1, z końcem roku było 143 członków. 

Korespondencyj wpłynęło 243, wysłano 278, 

Bibljoteka nasza doznała, dzięki ofiarności 
kolegów z całego kraju znacznego powiększe- 
„nia, Wyrażamy na tem miejscu wszystkim ofia- 
rodawcom poraz powtórny serdeczne podzię- 

owanie, . 

Kol. Bathelt odczytuje sprawozdanie skarbni- 
ka, które się przedstawia jak następuje: 

Kasa centralna: Dochód 28,156.89 zł, Rozchód 
5.606,67 zł., pozostaje saldo 22.550,22 zł, 

Fundusz administracyjny: Dochód 2,910.17 zł., 
rozchód 2,718.59 zł., pozostaje saldo 191.58 zł. 

Imieniem Komisji Rewizyjnej przemawia kol. 
Kosma Gustaw, który stwierdza, że książki, 
kwity oraz pieniądze zostały zrewidowane 
i znaleziono wszystko w najlepszym porządku. 
Stawia wniosek o udzielenie skarbnikowi abso- 
lutorjum, Przyjęto jednogłośnie, 

Przystępujemy do wyboru Zarządu, Do prze- 
prowadzenia tego aktu wybrano Komitet wy- 
borczy, w składzie: kol, Winter — przew., kol, 
kol, Herda Rudolf, Mader Leopold i Glósel Ka- 
rol jako skrutatorzy. 

Kol. Sypta dziękuje wszystkim jego wespół- 
pracownikom w ubiegłym roku i oddaje manda- 
ty Zarządu do dyspozycji Walnego Zebrania, . 

Nowowybrany Zarząd Oddziału Bielskiego 
składa się z następujących kolegów: Przew, — 
kol, Sypta Alojzy, zast przew, — kol. Homa 
Henryk, sekretarz — kol. Schubert Adolf, zast. 
sekr, — kol. Majewski Jerzy, skarbnik — ikoll, 
Bathelt Walter, zast, skarb, — kol. Glósel Ka- 
rol, ławnicy — kol, kol, Mlynski Antoni Wolf 
Karol, Biowski Franciszek, Franke Rudolf, Kies- 
ling Leopold, Halat Karol. Opiekun dla podró- 
żujących — kol. Karbowy Piotr, zastępcy — kol. 
Mader Leopold, Herda Rudolf, Imielski, Ko- 
misja Rewizyjna — kol, kol. Kosma Gutaw, 
Englert Brunon, Winter Max, Sąd honorowy — 
kol, kol, Winter Max, Wolf Karol, Kosma Gu- 
staw. 

Wszyscy wybrani przyjęli wybór. 

Przy obraądowaniu nad wnioskami przyjęto 
wniosek zarządu, udzielenia dla bibljoteki sub- 
wencji w wysokości 100 zł, Dalej przyjęto wnio- 
sek zarządu: płaci się do Kasy „Ogniska'' za u- 
żywanie maszyny do pisania każdorocznie ć0% 
jej wartości, Wniosek przysłany od kol, Sta- 
chury, w którym on prosi o darowanie mu za- 
wieszonej nad nim kary, odrzucono, 

Pod ,różne' zabiera kol, Wybraniec głos ire- 
feruje nam nadesłane wnioski do pertraktacyj 
cennikowych ze strony p. przyncypałów, które 
wywołały nadzwyczaj silne oburzenie wśród 
obecnych, Wyrażono kol, Wybrańcowi podzięko- 
wanie za obszerny referat oraz zaprotestowano 
w sposób niedwuznaczny przeciw takiemu tra- 
Iktowaniu naszych najświętszych praw, W razie 
potrzeby jesteśmy do walki gotowi i zdecy- 
dowani takową przeprowadzić aż do zwycięstwa, 


Z ODDZIAŁU KATOWICKIEGO. 


Wyciąg z posiedzenia Zarządu, odbytego w dniu 
20.1, 1931 r. 


Przyjęto do wiadomości dane statystyczne 
Społecznego Biura Pośrednictwa Pracy oraz pi- 
smo Oddziału Sosnowieckiego w sprawie nor- 
my uczniów, obowiązującej w naszym Oddziale, 
Prośbę kol. Guntra o przyznanie mu wstrzyma- 
nej zapomogi nie AS RZ park z powodu spła- 
cenia zaległych składek dopiero w czasie, kiedy 
powstały pretensje do zapomogi, Uchwalono 
urządzić wzorem ubiegłych lat w dniu 14-go lu- 

_ tego zabawę karnawałową, ustalono program 
tejże i podzielono funkcje pomiędzy poszczegól- 
nych członków, Po załatwieniu kilku drobniej- 
szych spraw zakończono posiedzenie. 


Wyciąg z protokółu z płenarnego zebrania, od- 
bytego w dniu 2-go lutego 1931 r, 

Po zagajeniu i podaniu porządku obrad do 

wiadomości, kol, Wysocki stawia wniosek o do- 

danie do porządku dziennego jeszcze jednego 


WIADOMOŚCI 


. punktu: wybór kandydata na kasjera okręgowe- 


go; propozycję kol. Wysockiego większością 
głosów odrzucono. Odczytany protokół został z 
małą poprawką przyjęty. , 

W Kiamuńilkataich odczytał k, Urbański pismo 
Oddziału Lwowskiego o wybuchu w jednej z 
tamtejszych niecennikowych drukarń strajku; 
zawiadomił o odbytem posiedzeniu Komisji 
Konkursowej, która kwalifikowała prace, jakie 
wpłynęły na okładkę do sprawozdania na rok 
1930; o wstrzymaniu kol, Giintrowi zapomogi 
oraz o urządzenie w dniu 14-go lutego zabawy 
karnawałowej. 

Sprawozdanie (kasowe za czwarty kwartał 
zdał kol. Superniok, zaś zgodność tegoż imie- 
niem Komisji Rewizyjnej potwierdził kol, Wie- 
czorek Józef, 

Wnioski do rewizji taryfy tak ze strony pra- 
cobiorców jak i pracodawców referował koli 
Wybraniec, Po referacie zabrał głos kol. Pata- 
long, uzasadniając wnioski nasze zgłoszone do 
rewizji taryfy. W dyskusji, w której wielka ilość 
kolegów brała udział, mówcy jednomyślnie wy- 
powiedzieli się przeciwko nowej,. proponowanej 
przez pp. właścicieli drukarń umowie zbiorowej. 
Po przeprowadzonej dyskusji uchwalono odjpo- 
wiednią rezolucję, upoważniającą zespół pracy 
do odrzucenia i wogóle nie rozpoczynania per- 
traktacyj nad takiemi wnioskami, è 

W wolnych głosach omówiono sprawę niecen- 
nikowych drukatń oraz sprawę nieprzestrze- 
gania przepisów związkowych przez pewnego 
kolegę, którego postanowiono na następne po- 
siedzenie zawezwać i sprawę tę zbadać, Wresz- 
cie poruszył jeszcze jeden z kolegów sprawę 
ściągania 53 wkładki, przyczem przyszło w wie- 
lu wypadkach przy ściąganiu tejże do nieporo- 
zumień między kasjerami a członkami, Sprawę 
tę wyjaśnił kol, Patalong, nadmieniając, że jest 
to uchwała Wydziału Wykonawczego, i my, ja- 
ko karna organizacja, winniśmy się tej uchwale 
podporządkować, a nie jak się to zdarzyło, 
utrudniać | kasjerom ściąganie tej wkładki, 
Z niepodporządkowania się wynikły nieporozu- 
mienia organizacyjne, a trzy największe drukar- 
mie pozoctały bez kasjerów. Po omówieniu jesz- 
cze szeregu drobniejszych spraw, zakończono 
zebranie, 


Z ODDZIAŁU PŁOCKIEGO, 


Z Rocznego Zebrania. 


Roczne Sprawozdawcze zebranie członków 
11 stycznia 1931 r, o godz. 10 rano w lokalu 
Oddziału w Płocku odbyło się w niedzielę dnia 
Związków Zawodowych (Grodzka 9). Obec- 
nych na zebraniu 29 członków Związku, 


Przewodniczy zebraniu kol, Piasecki — se- 
kretarzuje kol, Lewandowski; asesorzy kol, 
kol, Górecki i Karasiewicz, 

Kol, przewodniczący Piasecki, zagajając 
w krótkich słowach zebranie, zaznacza, iż jak 
widać z listy obecnych, paru kolegów nie sta- 
wiło się na zebranie dzisiejsze bardzo ważne 
ze względu na wybory nowych ciał kierowni- 
czych Związku i dlatego należałoby sprawdzić 
przyczynę ich nieobecności, Po wyjaśnieniach 
ze strony delegatów, uznano za usprawiedli- 
wionych ze względu na chorobę 2-ch kolegów, 
na pozostałych zaś dwóch nałożono kary pie- 
niężne na rzecz bibljoteki Związku w łącznej 
sumie zł, 4, 

Kol, Morawski odczytuje protokół z ostatnie- 
go Zebrania Sprawozdawczego r. ub, oraz pro- 
tokół ostatniego Zebrania Ogólnego, które bez 
dyskusji zostały jednomyślnie przyjęte, 

Sprawozdanie Zarządu Związku za ubiegły 
okres czasu zdaje kol. Morawski, zaznaczając, 
iż czuje się szczęśliwym, mogąc zdać sprawo- 
zdanie, bodajże pierwsze na gruncie płockim, 
którym można się poszczycić, jako owocem 
pracy żmudnej i ciężkiej pracy, mającej na 
celu zbudowanie silnej organizacji dla dobra 
ogółu kolegów. 

Zarząd miał bardzo ciężkie -zadanie przed 
sobą. Z jednej strony całą masę spraw nieure- 
gulowanych, z drugiej uprzedzenie niektórych 
kolegów do organizacji oraz olbrzymie bezrobo- 
cie — pracy tej się nie uląkł, lecz energicznie 
wziął się do naprawy stosunków, 

Po ogólnej zwycięskiej akcji w 1929 r., prze- 
prowadził uchwałę wprowadzającą delegatów 
zakładu, poświęcił dużo uwagi sprawie bezro- 
bocia i w pierwszym rzędzie zawarł umowę 
o nieprzyjmowanie uczni do zawodu  drukar- 
skiego; przeprowadził obowiązek redukcji go- 
dzin pracy a nie personelu, skasowanie godzin 
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pofajerantowych, przyjmowanie do pracy przez 
biuro pośrednictwa -pracy według kolejności. 

Dalej Zarząd Związku interwenjował kilka- 
naście razy w sprawach zatargów w poszcze- 
gólnych zakładach, w tem w druk, B-ci Lipków 
musiał Zarząd przeprowadzić akcję strajkową 
w pierwszej fazie po 1 tygodniu wychodząc 
zwycięsko, w drugiei—po kilku tygodniach ze 
względu na zerwanie umowy —— 3 miesięczną, 
zakończoną ogłoszeniem bojkotu przez Zwią- 
zek danej drukarni i jednoczesnym umieszcze- 
niem pracowników tejże drukarni w innych 
zakładach; w drukarni Gzowskiego 3-dniowym 
strajkiem — gdzie udało się przeprowadzić 
warunki cennikowe. oraz szereg innych drob- 
nych zatargów, gdzie polubownie sprawy  za- 
łatwiono, Ostatnio Zarząd Związku przeprowa- 
dził umowę co do uregulowania spraw uczni 
przyjętych do drukarń w czasie, gdy organiza- 
cja nasza była bezsilną; umowa ta uzyskana zo- 
stała po 9-dniowym strejku w druk, B-ci De- 
trychów, gdyż inne zgodziły się na przedsta- 
wione żądanie, Umowa ta została zawarta 
u Inspektora pracy przy współudziale sekreta- 
rza Zaraądć Głównego, kol. Szczuckiego; ure- 
gulowała ona czas praktyki, dała 50 proc. pod- 
wyżki odrazu oraz odpowiednie procenty do 
czasu ukończenia praktyki (10 proc, co trzy 
miesiące dla starszych i 10 proc, co pół roku 
dla młodszych), oraz zrównanie pensji młod- 
szym kolegom, będących dotąd w niższej ka- 
tegorji a także odpowiednie wyszkolenie facho- 
we dla uczni, 


Pod względem uświadomienia organizacyjne- 
go Oddział Płocki stoi na odpowiednim pozio- 
mie; mamy sprawnie działających delegatów 
zakładów, którzy- wszystkie sprawy między 
kantorem a pracownikami załatwiają ku ogól- 
nemu zadowoleniu; uczniowie nie są przyjmo- 
wani do drukarń, w razie braku pracy jest sto- 
sowana redukcja godzin pracy; godzin połaje- 
rantowych niema, a w razie potrzeby jest za- 
trudnianie bezrobotnych kolegów według ko- 
lejności listy, Mamy więc jasny dowód, co mo- 
żna zdziałać usilną pracą i jednością organiza- 


cyjną, 

Dalej kol. Morawski przystępuje do sprawo- 
zdania sekretarjatu, z którego wynika, iż Ogól- 
nych Zebrań było — 10; nadzwyczajnych Ze- 
brań—3; Zebrań sprawozdawczych—1; Zebrań 


ołicynowych — 6; Zebrań Zarządu było 45; 


nadzwyczajnych zebrań Zarządu 10; wysłano 
korespondencji miejscowej i zamiejscowej 170; 
otrzymano miejscowej i zamiejscowej — 150. 
na początku roku było członków Związku 24; 
w połowie roku 28; przy końcu 33 członków. 

Kończąc swe sprawozdanie kol. Morawski 
zwraca się z apelem do kolegów, by nie usta- 
wali w pracy organizacyjnej dla dobra Związku 
i zawsze szli w zwartych szeregach, ku obronie 
swych praw i bytu, 

Kol. skarbnik Legoda zdaje sprawozdanie 
kasowe, z którego wynika: dochody — 4,357 zł 
03 gr., rozchody — 2.944 zł, 16 gr. Saldo na 
1 stycznia 1931 r. — 1412 zł, 87 gr. 

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej zdaje kol. 
Kaczmarski, zaznaczając, iż Komisja Rewizyj- 
na kilkakrotnie w ciągu okresu sprawozdaw- 
czego badała kasowość Związku, znajdując za- 
wsze wszystko w porządku, stawia wniosek o 
wyrażenie absolutorium ustępującemu  Zarzą- 
dowi, co też uchwalono jednogłośnie, 

Sprawozdanie Sądu Honorowego — zdaje kol. 
Browarski, z którego wynika, iż: Sąd Honoro- 
wy rozpatrywał w czasie swej kadencji 8 spraw 
zatargów między poszczególnymi kolegami, 

Kol. Przewodniczący Piasecki zarządza 5-cio 
minutową przerwę. Po przerwie przystąpiono 
do wyboru nowego Zarządu z wynikiem na- 
stępującym: do Zarządu weszli kol; Wacław 
Górecki, Henryk Piasecki, Bolesław Moraw- 


ski, Izaak Alterowicz, Zygmunt Lewandowski. 


Jako zastępcy: Władysław Olecki, Franciszek 
Karasiowicz, 

Do Komisji Rewizyjnej kol,: Kazimierz Le- 
goda, Józef Rozenthal, Jan Kaczmarski, Jako 
zastępcy kol. kol: Stanisław Dąbrowski, Fran- 
ciszek Stefański, 


Do Sądu Honorwego kol.: Kazimierz Legoda, 


Teodor Nurowski, Stanisław Dalaszke, Jako * 


zastępcy kol: Franciszek Karasiewicz i Pa- 
weł Rajkarski. 

Do Komisji kulturalno - oświatowej weszli 
kol; Teodor Nurowski, Władysław  Olecki, 
Jan Kaczmarski, Stanisław Dąbrowski Franci- 
szek Stefański, 


Jednogłośnie powołano na delegatów zakła- 
dów kol: Władysława  Oleckiego w druk. 
„Dziennika Płockiego” oraz jako zastępcę kol. 
Kaczmarskiego Jana. Kol, Kazimierza Legodę 
w druk, B-ci Detrychów oraz kol. Franciszka 
Karasiewicza jako zastępcę, W pozostałych 
wybrano mężów zaufania, 

Po rozpatrzeniu jeszcze paru drobnych 
spraw, powzięto uchwałę, wzywającą Zarząd 
nowowybrany do intensywnego zajęcia się or- 
śanizowaniem prowincji; rozpoczęcia kroków, 
celem pozyskania własnego lokalu; upoważ- 
niono Zarząd do wypłacenia gratyfikacji nowo- 
rocznych dla listonosza oraz woźnego lokalu 
Zw. Zawod, 


Z ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO, 
Protokół 


z XV posiedzenia Zarządu Związku Zaw. Dru- 
karzy i Pokr. Zaw. w Polsce (Oddział Kraków) 
oraz Stow, Drukarzy i Pokr, Zaw, „Ognisko“ w 
Krakowie, odbytego w czwartek 8-go stycznia 
1931 r. o godz, 7,30 wiecz. w lokalu „Ogniska“. 


Obecni: kol, Marszałek, Kożuch Jan, Butwin, 
Kruczkowski, Wesołowski, Józef, Morawiecki, 
Wolas, Wołek Wł, Wesołowski Miecz., Ra- 
chwał, Pielkarski, Zychal Jan, Nowotny, Mal- 
czyk, Seichter, Oberski, Radosz, Polewka, Ha- 
bina Eug„ jako zast. przew, K. M. Z, Lewan- 
dowski z Sekcji pers, pom, 

Nieobecny kol. Stelmach, 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego posie- 
dzenia przystąpiono do spraw' lokalnych, po- 
czem omówiono projekt jpodwyższenia opodat- 
kowania, 5 
"Przy wpływach załatwiono pismo z Okręgu 
łódzkiego i lwowskiego oraz podania Ant, Ła- 
cha, Ferd, Wiśniowskiego, Em. Hansla, Leona 
Knapika, H. Krischnera, Aleks, Dackówa Hen* 
ryka Gansa, Marjana Pyrzowskiego — przy- 
chylnie; zaś Miecz. Dyląga i Leop. Dudka — 
odmownie, 

Postanowiono, ażeby każdy ikolega nowowy- 
pisany obowiązkowo nabył Księgę Pamiątkowa 
w cenie 10 zł, 

Przyjęty zstał do Stowarzyszenia i Związku 
kol. Jan Dziadoń, składacz, wyp. w of, Muzeum 
Przemysłu w Krakowie. 


Protokół 


z IV Nadzw, Walnego Zgromadzenia członków 

Związku Zaw. i Stow. Druk, i Pokr, Zaw, „Ogni- 

sko“ w Krakowie, odbytego w niedzielę, dnia 

11 stycznia 1931 r. o godz. 11.30 przed poł, w 
lokalu „Ogniska”, 


Po odczytaniu protokółu z ostatniego posie- 
dzenia, kol, przew. Marszałek w dłuższem prze- 
mówieniu omówił obecną sytuację, jaka zapa- 
nowała na rynku pracy, zawiadamiając równo- 
cześnie zgromadzonych Kolegów o przedłużeniu 
umowy cennikowej na rok 1931, Poczem przed- 
stawił projekt Zarządu w sprawie podwyższe- 
nią opodatkowania, a mianowicie: od 100 zł, — 
2%, 101 do 120 — 3%, 121 do 150 — 4%, 151 
do 180—5%, 181 do 210—6%, 211 i wyżej 7%. 
W głosowaniu wniosek Zarządu został uchwa- 
lony wszystkiemi głosami. 

Po omówieniu dalszych spraw, będących na 
- porządku dziennym, a w których zabierali głos 
koledzy: Kołtonowicz, Jabłoński, Morawieski, 
Radosz, Wolas, Łach Stan., Jasoszkiewicz, za- 
kończono Zgromadzenie o godz, 1.15 po poł, 


Z OKRĘGU WARSZAWSKIEGO. 


Wyciąg z protokółu posiedzenia Zarządu 
z dnia 15.1.31, 


Między innemi sprawami omawiano sprawę 
nauki na linotypach w drukarni Piekarniaka, 
W sprawie powyższej postanowiono zwołać ze- 
branie oficynowe pracowników tej drukarni. 
Przyjęto do wiadomości i zaaprobowano stano- 
wisko Komisji cennikowej, postanawiając za- 
targ w drukarni „Kurjera Czerwonego” uważac 
za zlikwidowany. Na skutek interwencji Związ- 
ku Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
komunikuje, iż drukarnia Pocztowej Kacy 
Oszczędności z dniem 1-go stycznia r, b. zapro- 


WIADÓMOŚCI 


wadza lokalny fundusz bezrobocia dla swoich ` 


pracowników, Postanowiono ogłosić konkurs 
na okładkę do sprawozdania z działalności 
Związku za rok 1930, 


Wyciąg z protokółu posiedzenia Zarządu 
z dnia 22.1.31. 


Na skutek okólnika, wydanego przez Zarząd 


Związku, omawiającego kompetencje sekcyj 
Związku  delegowani przedstawiciele Sekcji 
Składaczy .Maszynowych spowodowali b, ob- 


szerną dyskusję na temat ograniczania działal- 
ności poszczególnych sekcyj. Po wyjaśnieniach, 
udzielonych przez prezesa i sekretarza Związ- 
ku, uznano wydanie okólnika za niezbędne w 
celu ujednostajnienia prac sekcyj i nie wykra- 
czanie poza ramy swych kompetencyj, Pozatem 
omawiano sprawę Wystawy Druków. Przyjęto 
rezygnację kol, Jakubiaka ze stanowiska zastęp- 
cy sekretarza, jednocześnie powierzono tę funk- 
cję kol, Minichowi. Odczytano i przekazano do 
wykonania sekretarjatowi Związku komunikat 
Centrali, Przyjęto do wiadomości i zaaprobowa- 
no sprawozdanie z działalności sekretarjatu 
Związku; ze sprawozdania m, in, wynika, iż 
Związek interwenjował w drukarni „Kadra'* w 
sprawie wprowadzenia przez zarząd tej drukar- 
ni pracy na dwie zmiany, po 12 godzin w każ- 
dej, Podanie kol. Dźwigalskiego załatwiono od- 
mownie, Przyjęto w poczet członków Związku: 
Ignacego Osińskiego, Henryka Trzaskę, Stefana 
Kaźmierskiego i Michała Kukawskiego, 


Z ODDZIAŁU WILEŃSKIEGO. 


Protokół Nadzwyczajnego Ogólnego Zebrania 
odbytego dn, 25,1 1931 r. 


1) Przewodniczącym obrano kol, I, Paszkie- 
wicza, sekretarzem kol. J., Babiarza, 

2) Protokół z ostatniego Ogólnego Zebrania 
odczytano i przyjęto do wiadomości, 

3) Kol. Bauman, referując sprawę zaległości, 
stwierdza, że uchwały ostatniego Og. Zebrania, 
dotyczące zaległości, nie zostały w zupełności 
wykonane, Nie jest to winą Zarządu, który 
wszelkiemi środkami starał się ściągnąć zaległo- 
ści i niedopuszczać do tworzenia się nowych. 
Weksle, wystawione przez najwięcej zalegają- 
cych, zostały prawie wszystkie wykupione, 
z wyjątkiem weksli kol, Żylińskiego, które zo- 
stały skierowane do protestu; jednak koledzy, 
wykupujący weksle, nie płacili bieżących wkła- 

ek, Suma zaległości w ostatnim tygodniu prze- 
kracza 4,000 złotych. Stan taki utrudnia pracę 
(Zarządowi i nie może być nadal tolerowany, 

Skarbnik kol, Markuszewski odczytał szcze- 
gółowy wykaz zalegających z wkładkami. 
W dyskusji, jaka się wywiązała nad referatem, 
zabierał głos szereg kolegów, wysuwając różne 
wnioski, zmierzające do uregulowania zaległo- 
ści, Po zamknięciu dyskusji uchwalono następu- 
jący wniosek: „Ogólne Zebranie uchwala: a) 
Wszyscy zalegający winni wpłacać po dwie 
wkładki tygodniowo, aż do uregulowania swo- 
ich zaległości; b) zalegający ponad 10 wkładek 
winni wystawić weksle na sumę, jaką są dłużni 
Związkowi z tytułu zaległości, W razie niespła- 
cania zaległości w sposób podany pod a), wek- 
sle będą oddawane do protestu; c) wszyscy ko- 
ledzy pracujący winni wszelkimi środkami, jakie 
mają do rozporządzenia w swych zakładach, 
starać się o wpłynięcie na zalegających, aby 
regularnie spłacali stare zaległości i nie dopusz- 
czali do tworzenia się nowych“, 

4) Sprawę podwyższenia wkładek  referował 
kol. Bauman, Referent wskazuje na stały wzrost 
bezrobocia, które objęło już około 40% naszych 
członków, spowodowanego z jednej strony me- 
chanizacją pracy, oraz nadmiarem uczniów, 
a z drugiej ciężkim kryzysem gospodarczym. 
Środków na zwalczanie bezrobocia nie posia- 
damy, musimy więc iść z pomocą ofiarom teśo 
bezrobocia, Dotychczas pomocy tej udzielaliśmy 
kolegom bezrobotnym, którzy wyczerpali zapo- 
mogi regulaminowe, wypłacając im zapomogi 
nadzwyczajne z funduszów lokalnych, Przy 
obecnym jednek wzroście liczby bezrobotnych 
fundusze nasze lokalne wyczerpały się, a bie- 
żące wpływy nie pokrywają wydatków na zapo- 
mogi nadzwyczajne w dotychczasowej wysokoś- 
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ci tym, którzy wyczerpali zapomogi regulami- 
nowe — Zarząd wysuwa następujący wniosek: 

„Ogólne Zebranie uchwala podnieść ad 4-go 
tygodnia wkładkę o 1,50 zł, dla pierwszej grupy 
i 50 gr. dla drugiej grupy", 

W dyskusji nad powyższym wnioskiem zabie- 
rali głos kol. kol: Wierowiej, Ostaniewicz i Ma- 
ciesza — przeciw podwyższeniu wkładek, oraz 
kol. kol.: Markuszewski, Wojniusz, Wasilewski 
i Blukis za wnioskiem Zarządu. Po wyczerpa- 
niu listy mówców kol, Bauman udzielał mów- 
com wyjaśnień i uzasadniał konieczność pod- 
wyższenia wkładek, 

W głosowaniu wniosek Zarządu uchwalono 
prawie jednogłośnie (3 głosy przeciw). 

5) Podania kol. kol: Bożyczkiego A., Ingile- 
wicza F, i Saniuka J., którzy nie nabyli jesz- 
cze praw do zapomogi regulaminowej, o przy- 
znanie im zapomogi nadzwyczajnej — załatwio- 
no przychylnie, 

Podanie kol, Dudki J. o przyjęcie do Związ- 
ku — załatwiono przychylnie, Przyjęty jako no- 
wy członek bez prawa do zapomogi nadzwy- 
czajnej, 

6) Z pośród szeregu wniosków, zmierzających 
do zmniejszenia klęski bezrobocia, Ogólne Ze- 
branie uchwaliło; 

a) przestrzegać ściśle 8-mio godzinny dzień 
pracy; b) domagać się 7-mio godzinnego dnia 
pracy; c) niedopuszczać do przyjmowania no- 
wych uczni, 

Ogólne Zebranie wyraziło naganę tym skła- 
daczom maszynkowym z druk, , Znicz”, którzy 
pracowali w niedzielę 18.1, a sprawę ukarania 
ich przekazało do załatwienia ARARE Spra- 
wę składacza niezwiązkowego, przyjętego do 
drukarni „Dziennika Wileńskiego”, również 
przekazano do załatwienia Zarządowi, 


WSPOMNIENIE POŚMIERTNE, 


W dniu 29 stycznia b, r, zmarł senjor druka- 
rzy łódzkich 


ś. pWILBELM RIEDEL, 


ur. 18 lipca 1866 r. 

Zmarły należał do Organizacji Łódzkiej od 
początku jej istnienia t. j, od 11 sierpnia 1907r. 
wspólnie z innymi budował ją, biorąc udział w 
konspiracyjnych jeszcze zebraniach za czasów 
rosyjskich, Przez cały czas był solidnym, wzo- 
rowym i karnym członkiem i z powodu swych 
zalet cieszył się wśród ogółu kolegów wielką 
sympatją i poważaniem, 

pogrzebie ś, p. kol. Riedla, w dniu A lu- 
tego, wziął udział, z Zarządem Oddziału Łódz- 
kiego na czele, bardzo liczny zastęp kolegów 
dochodzący do 80 osób, odprowadzając zwłoki 
na miejsce wiecznego spoczynku, 


„Drukarz Polski“ w Nr. 2 zamieścił brutalną 
napaść, pióra znanego M, Szyjkowskiego na ko- 
legów, którzy we Lwowie nie chcieli zostać na- 
rzędziami właścicieli ku podważaniu umowy 
„cennikowej i rozbijaniu solidarności koleżeń- 
skiej, lecz upomnieli się o należne im prawa 
i płace, Gdy im tego odmówiono, zastrajkowali, 
a równocześnie porzucili Wspólnotę, która ich 
kierowała na drogę zdrady kolegów, 

Wspólnociarze nie mogą przetrawić jednego 
jeszcze zdemaskowania ich celów i metod; we 
wścielkłym gniewie obrzucają błotem wymysłów 
strajkujących, Błoto wspólnociarzy nie do- 
sięgnie uczciwych kolegów, którzy spełnili obo- 
wiązek robotnika, zaprotestowali przeciw wy- 
zyskowi i wyrzekli się zdrady, 

Wściekają się z gniewu wspólnociarze, a za- 
razem drżą z obawy, iż fakty ich demaskują. 
Błoto wymysłów nie przykryje faktu, iż wysy- 
łają swych członków po to, by obniżali płace 
i pogarszali warunki pracy. Służalczość wobec 
pryncypałów,  łamistrajkostwo  vwspólnociarzy 
stają się coraz widoczniejsze, 


Przypominamy, iż Warszawskie Koło kształ- 
cenia zawodowego w dniach od 8 do 15 marca 
urządza w lokalu Związku Wystawę Druków, 
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Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


